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O b s e r w u j ą c  w a r t k i  p r ą d  n a s 2 e g o  ż y c i a  p u b l i c z ­

n e g o ,  d o s t r z e g a m y  b a r d z o  s m u t n y  o b j a w , a  m i a n o ­

w i c i e  moralny i etyczny upadek naszej prasy perio­

dycznej.

C z a s o p i s m a  n a s z e  w  o k r e s i e  n i e w o l i s t a ł y  n a  

w y s o k o ś c i  s w e j  p o w a ż n e j  r o l i  w  ż y c i u  s p o ł e c z n e m .  

J e ż e l i  l i t e r a t u r a  p i ę k n a  r a t o w a ł a  d u c h a  n a r o d o w e ­

g o  o d  u p a d k u  i  z w ą t p i e n i a  w  n a j s t r a s z n i e j s z y c h  d o  

p r z e ż y c i a  c h w i l a c h ,  t o . w i e l k i e  z a s ł u g i  m a  u  n a s  p o d  

t y m  w z g l ę d e m  r ó w n i e ż  p r a s a ,  k t ó r a  p o z a  n i e l i i c z n e -  

m i  w y j ą t k a m i ,  w  c z a s i e  n a j s r o ż s z e g o  u c i s k u  n i e w o l i  

s ł u ż y ł a  n a r o d o w i w i e r n i e  i  j a k  u m i a ł a  b u d z i ł a  w  

n i m  u c z u c i a  i  m y ś l i  o b y w a t e l s k i e . J e ż e l i  b y ł y  p o ­

m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e m i o r g a n a m i r ó ż n i c e  p r z e k o ­

n a n i o w e ,  t o  j e d n a k  n i g d y  n i e  d o p r o w a d z a ł y  o n e  d o  

t a k  p o n i ż a j ą c y c h  w a r t o ś ć  m o r a l n ą  d y s o n a n s ó w  i  

z g r z y t ó w , j a k i e  o b e c n i e  w i d z i m y ,

W czasie wolności politycznej tembardziej pra­

sa winna stać na wyżynie swego zadania.

R ó w n o r z ę d n i e  b o w i e m  z  r o z w o j e m  k o n s t y t u c j o ­

n a l i z m u  w z r a s t a  r o l a  i z a k r e s  j e j w p ł y w ó w . O g ó ł  

o d c z u w a  p o t ę g u j ą c ą s i ę p o t r z e b ę z n a j o m o ś c i  

s p r a w  p u b l i c z n y c h , p o n i e w a ż  b i e r z e  c o r a z  ż y w ­

s z y  u d z i a ł w  ż y c i u  p a ń s t w o w e m  i s p o ł e c z n e m .  

P r z e w o d n i c z k ą  w i ę c  j e g o  d ą ż e ń , m y ś l i , z a p a t r y ­

w a ń  n a  t e m  p o l u  j e s t , b o  b y ć  w i n n a  p r a s a . S t ą d  

t e ż  odpowiedzialność jej przed narodem i historją 

jest ogromna za to wszystko, co czyni, za te ziar­

na, które rzuci w dusze i umysły, nienawykłe do 

tego, aby samodzielnie tworzyć sobie w tych 

sprawach życia publicznego poglądy i zapatrywa­

nia, —

N i e s t e t y  d z i ś  uczciwych organów, któreby mia­

ły głębsze poczucie odpowiedzialności, dążyły do 

bezstronnego traktowania zagadnień społecznych 

i nie wykrzywiały prawdy, jest u nas bardzo mało. 

Dziś prasa stała się narzędziem walki roznamięt- 

nionych i rozpolitykowanych stronnictw społecz­

nych, P o d a j e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j w i a d o m o ś c i g ł ó ­

w n i e  s e n s a c j e  i p r z e j a s k r a w i a  u j e m n i e  z j a w i s k a  

ż y c i a  s p o ł e c z n e g o , n i e  u j a w n i a  s i ę  p r a w d z i w e g o  

b y t u  n a r o d o w e g o ,  l e c z  j e d y n i e ,  j a k  m ó w i  M i l e w s k i  

—  „ p e s y m i s t y c z n ą  k a r y k a t u r ę  ż y c i a  i s t o s u n k ó w " .  

P i ę k n y  n a s z  j ę z y k  p o l s k i  w  z a j a d ł e j  w a l c e  p a r t y j ­

n e j  w i ę k s z o ś ć  p r a s y  z a m i e n i ł a  w  ż a r g o n  s u t e r e n i a -  

r z y , r o j ą c y  s i ę  o d  p l u g a w y c h  w y r a z ó w  i z w r o t ó w  

a  n a d e w s z y s t k o  p e ł n o  w s z ę d z i e  b e z c z e l n e g o  k ł a m ­

s t w a .

T o  s ą  w ł a ś n i e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c e c h y  w i ę ­

k s z o ś c i d z i s i e j s z e j p r a s y  p o l s k i e j t , z w , „ b r u k o ­

w e j "  w  r o d z a j u  „ G a z e t y  W ą b r z e s k i e j " , T a k i e m u  

p i ś m i d e ł k u  c h o d z i  w pierwszym rzędzie o pognę­

bienie przeciwnika, dlatego też nie jest zdolne do 

oceny faktów życia moralnego. A  j e ż e l i  p r z y n o s i  

k o m u  k o r z y ś ć , to tylko właśnie przeciwnikowi, bo 

zdrowo myślący ogół zdaje sobie sprawę, że poziom 

organu prasy jest wyrazem umysłowego i moral­

nego poziomu odnośnego stronnictwa,

J e d n e m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  z a d a ń  o d r o d z o n e j  

P o l s k i  w i n n o  b y ł o  b y ć  odpowiednie pokierowanie 

polityką prasową i umiejętną organizacją czaso­

piśmiennictwa, a nie mielibyśmy dziś tych po­

tworków, (mk.)

Rozbior Polski...
niemieckim hasłem wyborczem.

B E R L I N , N a  w i e c u  p r z e d w y b o r c z e m  w  B e r l i n i e  

w y s t ą p i ł  k a n d y d a t  p a r t j i  k o n s e r w a t y w n e j  L i n d e i n e r  

z  d ł u ź s z e m  p r z e m ó w i e n i e m , w  k t ó r e m  z  n a c i s k i e m  

z a z n a c z y ł , ż e  w  c a ł e j E u r o p i e  n i e  b ę d z i e  p o k o j u ,  

d o p ó k i  o b s z a r y  w s c h o d n i e , o d s t ą p i o n e  P o l s c e , n i e  

z o s t a n ą  z  p o w r o t e m  p r z y ł ą c z o n e  d o  R z e s z y ,  M ó w ­

c a  b r o n i ł  w y s t ą p i e ń  m i n i s t r a  T r e v i r a n u s a  p o d k r e ś ­

l a j ą c ,  ż e  w  p e w n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  p o l i t y k a  p a ń ­

s t w o w a  w y m a g a , a ż e b y  k t o ś  g ł o ś n o  p o w i e d z i a ł  t o ,  

c z e g o  p r z e d s t a w i c i e l  p o l i t y k i  u r z ę d o w e j  n i e  o d w a ­

Chadecja idzie do wyborów osobno.
W  s y t u a c j i p r z e d w y b o r c z e j n a s t ą p i ł a  z m i a n a ,  

s p o w o d o w a n a  w y s t ą p i e n i e m  C h a d e c j i  z  g r o n a  C e n ­

t r o l e w u ,

J u ż  o n e g d a j  w  s f e r a c h  p o l i t y c z n y c h  u t r z y m y w a ­

ł o  s i ę  p r z d k o n a n i e ,  ż e  w b r e w  o ś w i a d c z e n i o m  p r z y ­

w ó d c ó w  C h a d e c j a  p o s t a n o w i ł a  z e r w a ć  z  C e n t r o ­

l e w e m ,  j e d n a k  z e  w z g l ę d u  n a  k o n i e c z n o ś ć  o b s z e r ­

n e g o  u m o t y w o w a n i a  t a k  z d e c y d o w a n e g o  k r o k u ,  p o  

s t a n o w i ł a  u c h w a ł ę  t ę  d o  d z i s i e j s z e g o  w i e c z o r u  u -  

t r z y m a ć  w  t a j e m n i c y .

Z g o d n i e  z  p r z e w i d y w a n i a m i Z a r z ą d G ł ó w n y  

C h a d e c j i  o g ł o s i ł  w c z o r a j k o m u n i k a t ,  w  k t ó r y m  o -  

ś w i a d c z a , ż e  C h a d e c j a  w y s t ą p i ł a  z  C e n t r o l e w u  i

Nie urządzajcie antypaństwowych manifestacyj.
Z a a r e s z t o w a n o  n a s t ę p u j ą c y c h  p o s ł ó w  o p o z y c y j ­

n y c h :

B a r l i c k i  —  P ,  P , S , , A l e k s a n d e r  D ę b s k i  —  S t r ,  

N a r o d o w e , W ł a d y s ł a w  K i e m i k  —  P i a s t , L i e b e r ­

m a n n  —  P ,  P ,  S , ,  P r a g i e r  —  P P S , ,  P u t e k  —  W y z w o ­

l e n i e , W i n c e n t y  W i t o s  —  P i a s t , B a g i ń s k i —  W y ­

z w o l e n i e , D u b o i s  —  P P S , , P o p i e l  —  N P R , , C i o ł -  

k o s z  —  P P S , ,  i  M a s t e k  —  P P S ,

W s z y s c y  z o s t a l i  a r e s z t o w a n i  w  W a r s z a w i e , z a  

w y j ą t k i e m  d w ó c h  o s t a t n i c h  k t ó r y c h  a r e s z t o w a n o

Mistral Frederie.

D n i a  8 . b m , u p ł y n ę ł o  1 0 0  l a t , g d y  n a r o d z i ł s i ę  

s ł y n n y  p o e t a  p r o w a n s a l s k i . M i s t r a l s t a r a ł s i ę  

w s k r z e s i ć  s t a r y  j ę z y k  p r o w a n s a l s k i i w  t y m  c e l u  

z a ł o ż y ł  s t o w a r z y s z e n i e  „ F e l i b r e " ,  W  r o k u  1 9 0 4  o d ­

z n a c z o n y  z o s t a ł  n a g r o d ą  N o b l a ,  —  Z m a r ł  w  r o k u  

1 9 1 4 - t y m ,

OBŁĄKANY NA DACHU POCIĄGU.

W  c h w i l i ,  g d y  p o c i ą g  p o ś p i e s z n y  d o  W a r s z a w y  

m i a ł r u s z y ć  z e  s t a c j i  W i l n o , p o l i c j a n t  d y ż u r n y  z a ­

u w a ż y ł  n a  w a g o n i e  j a k i e g o ś  o s o b n i k a ,  k t ó r e g o  u s i ­

ł o w a ł  p r z y  p o m o c y  s ł u ż b y  k o l e j o w e j  u s u n ą ć . O k a ­

ż a  s i ę  w y p o w i e d z i e ć .  P r z e m a w i a ł n a s t ę p n i e  m i n i ­

s t e r  T r e v i r a n u s ,  o g r a n i c z a j ą c  s i ę  t y m  r a z e m  d o  

s p r a w  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e .

W i e c  m i a ł  p r z e b i e g  b a r d z o  b u r z l i w y . P r z y b y l i  

n a  s a l ę  w  z n a c z n e j i l o ś c i h i t l e r o w c y  z e  z n a n y m  

p r z y w ó d c ą  n a c j o n a l i s t y c z n y m  G o e b e l s e m  u s i ł o w a l i  

z a k ł ó c i ć  o b r a d y ,  p r z e r y w a j ą c  g w i z d a n i e m  i o k r z y ­

k a m i  p r z e m ó w i e n i e  m i n i s t r a , M u s i a ł a  i n t e r w e n j o -  

w a ć  p o l i c j a ,  a r e s z t u j ą c  p r z e s z ł o  8 0  h i t l e r o w c ó w .

z e r w a ł a  z  n i m  w s z e l k i e  p e r t r a k t a c j e  c o  d o  p r o w a ­

d z e n i a  w s p ó l n e j  a k c j i  w y b o r c z e j .

P o w o d e m  w y s t ą p i e n i a  C h a d e c j i ,  j a k  g ł o s i  k o m u ­

n i k a t , b y ł o  o d r z u c e n i e  p r z e z  C e n t r o l e w , a  w ł a ś c i ­

w i e  p r z e z  P ,  P .  S , ,  W y z w o l e n i e  i  S t r o n n i c t w o  C h ł o ­

p s k i e  j e j  w n i o s k ó w , a l b y  d o  w s ó l n e g o  p r o g r a m u  w y ­

b o r c z e g o  w ł ą c z y ć  d w a  p u n k t y ,

1 , o  z a p r z e s t a n i e  a t a k ó w  r e l i g i j n y c h  n a  g r u n ­

c i e  p a r l a m e n t a r n y m  i  2 ,  o  ś c i s ł e  z a s t o s o w a n i e  k o n ­

k o r d a t u  z  W a t y k a n e m ,

W  k o ń c u  k o m u n i k a t u  Z a r z ą d  G ł ó w n y  C h r z e ś c i ­

j a ń s k i e j  D e m o k r a c j i  o ś w i a d c z a , ż e  C h a d e c j a  i d z i e  

d o  w y b o r ó w  z u p e ł n i e  s a m o d z i e l n i e .

n a  p r o w i n c j i . J a k  s ł y c h a ć , d o k o n u j e  s i ę  n a  p r o ­

w i n c j i  j e s z c z e  d a l s z y c h  a r e s z t o w a ń .  A r e s z t o w a ń  d o ­

k o n a n o  z  p o l e c e n i a  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h .

N i e k t ó r z y  z  t y c h  p o s ł ó w  o r g a n i z o w a l i  k o n g r e s  

k r a k o w s k i , P o p i e l  z a ś  z a m i e s z a n y  b y ł  w  p r o c e s  o  

d o s t a w ę  m a s e k  g a z o w y c h  d l a  a r m j i ;  p o s ł e m  w  o s t a ­

t n i m  S e j m i e  n i e  b y ł .

z a ł o  s i ę ,  ż e  n i e  j e s t  t o  ł a t w e ,  o s o b n i k  ó w ,  b y  u c h r o ­

n i ć  s i ę  o d  z e s u n i ę c i a  s i ę  n a  z i e m i ę ,  p r z y w i ą z a ł  s i ę  

d o  c z ę ś c i  d a c h u  p a s e m  ś k ó r z a n y m  i  g r o z i ł  w i e l k i m  

n o ż e m  z b l i ż a j ą c e m u  s i ę  p o l i c j a n t o w i o r a z  k o l e j a ­

r z o m .

O b e z w ł a d n i o n o  g o  i  s p r o w a d z o n o  p o  d r a b i n c e  

n a  z i e m i ę ,  p r z y c z e m  p o w y b i j a ł  o n  s z y b y  w  o k n i e  o -  

r a z  p o r a n i ł  k i l k u  p a s a ż e r ó w .

S p r o w a d z o n y  n a  p o s t e r u n e k  p o l i c j i  k o l ,  w  W i l ­

n i e ,  n i e  m ó g ł  p o d a ć  s w e g o  n a z w i s k a  a n i  m i e j s c a  z a ­

m i e s z k a n i a , a  w o b e c  s t w i e r d z e n i a  p r z e z  l e k a r z a ,  

ż e  m a  s i ę  d o  c z y n i e n i a  z  u m y s ł o w o  c h o r y m ,  o d w i e ­

z i o n o  g o  d o  s z p i t a l a  ś w  . J a k u b a ,

NIMPONUJĄCA MANIFESTACJA POZNANIA 

PRZECIW ATAKOM NIEMIECKIM.

O d b y t a  w  d n i u  7  b m ,  m a n i f e s t a c j a  p r z e c i w r i i e -  

m i e c k a  P o z n a n i a , w  k t ó r e j w z i ę ł y  u d z i a ł 5 0 - t y -  

s i ę c z n e r z e s z e  l u d n o ś c i w s z y s t k i c h  s t a n ó w , b e z  

r ó ż n i c y  p o g l ą d ó w  i  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a r t y j n e j , w y ­

w a r ł a  n a  W s z y s t k i c h  s p o k o j n y m  i  p e ł n y m  g o d n o ś c i  

p r z e b i e g i e m  p o t ę ż n e  i  n i e c o d z i e n n e  w r a ż e n i e . S t a ­

r e  m u r y  g r o d u  P r z e m y s ł a w o w e g o  n i e  w i d z i a ł y  j u ż  

d a w n o  t a k i c h  t ł u m ó w  i t a k i e j  z g o d y  p o w s z e c h n e j .  

P o z a e f e k t e m  p o l i t y c z n y m , k t ó r y  w y r a z i ł s i ę  

w  m ę s k i e m  s t w i e r d z e n i u  s i ł y  n a r o d o w ,  i  o d p o r n o ś c i  

n a  w r o g i e  p o g r ó ż k i  i n a p a ś c i , b o d a j  i s t o t n i e j s z y m  

e f e k t e m  j e s t  s t w i e r d z e n i e  p r a w d y , ż e  r o z p r o s z o n e  

n a  c o d z i e ń  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e , w  o b l i c z u  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w a  w e w n ę t r z n e g o  s t a n o w i j e d n o l i t ą  

i n i e z w y c i ę ż o n ą  s i ł ę ,

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r , 2 ) ,
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M A N IF E S T A C JA  W  P O Z N A N IU

(D o k o ń c ze n iez e  s tro n y  lisz e j). Pożegnanie Ministra
T a w ielk a z d o b y c z m o ra ln a n ie d z ie ln e j m a n i­

fe s ta c ji p o z n ań sk ie j w y c isn ę ła sw ó j z n a k m a n a ­
s tro ju n to n ie , w  jak i u d e rz y li w sz y sc y m ó w cy , 
a w ięc z a g a ja ją c y m a n ife sta c ję , b . k u ra to r B e r­
n a rd  C h rza n o w sk i o ra z  d r. M a rja n  S e y d a , W ład y ­
s ła w  H e rz i d r, L e o n S u rz y ń sk i. K u ra to r C h rz a ­
n o w sk i o tw a rł z e b ra n ie n a ro d o w e n a s tęp u ją c em i  
s ło w y :

„ N ie zw y k łe to ' d z is ie jsz e z e b ra n ie . Z e sz li s ię  
lu d z ie  n a ijsk ra jn ie js iz y c h  p rz e c iw ie ń s tw  a w  n a j­
z u p e łn ie jsz e j z g o d z ie i n ie z licz o n e j g ro m a d z ie , 
w  je d n o śc i n ie ty llk o  c o  d o  is to ty  sp ra w y , le c z c o  
d o je j z a ła tw ie n ia , w  je d n o śc i n ie ty lk o  ro z u m u , 
le cz i u c z u c ia , n ie ty lk o z im n e g o p rz e k o n a n ia , 
le cz  i n a jg o rę tsz e g o  u m iło w a n ia .

C h o d z i p rz e c ie ż o u rą g a ją c ą  k u ltu rz e g ro ź b ę  
w y w o ła n ia , p o  n a js tra sz liw sz e j z w o je n , n o w eg o  
k rw i p rz e le w u , o  n ie sły c h a n e  z le k c e w a ż e n ie z a ­
w a rteg o o  n ie d a w n o  p o k o ju , o b ru ta ln y  z a m a c h  
n a  o d w ie c z n ie  n a sz ą  z iem ię , i to  n a  z ie m ię tw o -
rż ą c ą n a jc e n n ie jsz y k le jn o t w k o ro n ie z iem  
R z p lite j, b o  łą c zą c  tę  R z p litę  z  m o rze m . Je s t to  
n ie ty lk o z ie m ia c h leb  n a sz p o w sz ed n i ro d z ą c a ,  
le cz  je d y n a  n a sza  sw o b o d n a  d ro g a  n a  św ia t, z ie ­
m ia k o n ie c z n a d la n a s ja k o św ia tło , n iez b ę d n a  
ja k o  s ło ń c e , —  w a ru n ek  n a sz e g o  is tn ie n ia .

B ło g o s ła w io n a o n a , b ło g o s ła w io n e to w y ­
b rz e ż e , ż e ta k n a s z łą cz y ło . B ło g o s ła w io n y  
d z ień , tę łą c z n o ść n a sz a  u ja w n ia ją c y , W  n ie j n a ­
sz a o b ro n a " ,

, iP o w y g ło sz e n iu p rz e m ó w ień , p rz e ry w an y c h  
n ie m ilk n ą c e m i ó k las lk a m i i o k rz y k ie m  tłu m ó w , p o  
o d śp ie w a n iu  h y m n u „ Je sz c ze P o lsk a n ie z g in ę ła "  
i „ R o ty " , p rz y ję to e n tu z ja s ty c z n ie re z o lu c ję , p o -  
c z e m  u fo rm o w a ł s ię p o c h ó d , k tó re g o c z o ło s ta ­
n o w ił k o m ite t m a n ife s ta c ji i w e te ra n i 1 8 6 3 ro k u . 
D e fila d a , k tó rą o d e b ra ł w o jew o d a R o g e r R a c z y ń ­
sk i, trw a ła p rż esz ło g o d z in ę . P rz em a sze ro w ały  
z o rk ie s tra m i z w ią z k i i o rg a n iz ac je  sp o łe c z n e , k u l­
tu ra ln o -o św ia to w e , p ó łw o jsk o w e i sp o rto w e , o d ­
d z ia ły  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j i sz k o ln e j e tc . P o  
d e fila d z ie  p o c h ó d ro z w ią z a ł s ię w  sp o k o ju .

N a m a n ife sta c ji b y li o b e c n i p rz e d s ta w ic ie le  
p ra sy  z a g ra n ic z n e j w  lic zb ie k ilk u n a s tu o só b .

M a n ife s tac ja n ie z o s ta ła z a k łó c o n a ż a d n y m  
z g rz y te m  lu b  n ie p o w a ż n y m  w y b ry k iem  z  ja k ie jk o l­
w iek  s tro n y . P o w a g a  i s iła , p ły n ą c e z je d n o m y śl­
n e g o  s tan o w isk a c a łeg o  'S p o łec z e ń s tw a , g o d n a  p o ­
s ta w a w sz y s tk ic h w a rs tw  i s tan ó w  lu d n o śc i, —  
św ia d o m y c h  sw e j w o li i d ą ż e ń  —  o to c h a ra k te ry ­
s ty c z n e c e ch y  d e m o n s trac ji n ie d z ie ln e j, d z ię k i k tó ­
re j P o z n a ń  z d a ł c h lu b n ie e g z a m in  d o jrz a ło śc i o b y ­
w a te lsk ie j.

R z e m ieś ln ic y  p o m o rsc y  
p rz ec iw s ta w ia ją s ię p a rty jn ik o m , g d y ż c h c ą u c z c i­

w e j, z a w o d o w e j p ra c y .

O d n ie ja k ieg o ś c z a su  w śró d  rz e m ie ś ln ik ó w  p o ­
m o rsk ic h  d a je s ię o d c z u w a ć d ą ż n o ść d o  p rz e c iw ­
s ta w ie n ia  s ię p a rtjo m  i w y tęż e n io m  w sz y stk ic h s ił 
w  k ie ru n k u  u c z c iw e j p ra c y  z a w o d o w e j.

Z a p o c z ą tk o w a n ie  te g o  z n a m ie n n e g o  z w ro tu  k ie ­
rz e  p o c z ą tek  w śró d  rz e m ie śln ik ó w  g ru d z ią d z k ic h  i 
sz y b k o  p rz e sz c z e p ia  s ię n a  in n e g ru n ta .

N a  je d n y m  z o s ta tn ic h  z e b rań  rz em ieś ln ik ó w  w  
Ś w iec iu  z o s ta ła  p o w z ię ta  w  ty m  k ie ru n k u  z n a m ie n ­
n a  u c h w a ła . M ia n o w ic ie  u c h w a lo n o  n ie z a p ra sz a ć  
n a d a lsz e p o s ie d z en ia d z ia łac z y p a rty jn y ch a w  
sz c z e g ó ln o śc i re d a k to ra „ S ło w a P o m o rsk ieg o p , 
K a n a ro w sk ie g o  z u w a g i n a  to , ż e o so b isto ść  ta  s ie ­
je  w śró d  rz e m io s ła  fe rm e n t, n ie z g o d ę  i ta m u je  ro z ­
k w it tw ó rc z y  p ra c y  z a w o d o w e j.

F a k t z e rw a n ia  rz e m io s ła  z  p a rty jn ic tw e m  g o d n y  
je st n a jw y ż sz e g o  u z n a n ia , z n a jd z ie  n a p e w n o o d ­
d ź w ię k w śró d  rz e m io s ła c a łe g o  k ra ju  i w in ie n  b y ć  
n a ś la d o w a n y  ró w n ie ż  p rz e z  H a n d e l, P rz e m y sł  i R o i 
n ic tw o , * 1 * * 4 * * * * * * * * 1 I ; J i

Rozwój działalności T. C L w Wąbrzeźnie.

O d  c z a su  u ro c z y s te g o o tw arc ia n o w e g o lo k a lu  
w  d o m u  P o w ia to w ej K a sy  O sz cz ę d n o śc i w  R y n k u , 
d z ia ła ln o ść T . C . L . ro z w ija s ię c o ra z p o m y śln ie j. 
P rz e d e w sz y stk ie m  ru c h  w  b ib ljo te c e z w ię k sz a s ię  
z d n ia  n a  d z ie ń  z w ła szc z a , ż e  m o ż n a z n ie j k o rz y ­
s ta ć trz y ra z y  w  ty g o d n iu  a to : w  n ie d z ie lę o d  
g o d z . p ó ł d o  d w u n a s te j d o  p ó ł d o  d ru g ie j o ra z  w e  
w to rk i i p ią tk i o d  5  d o  7  w iec z o re m . W a ru n k i w y ­
p o ż y c za n ia  k s ią że k  są  n a s tęp u ją c e :
1 . M ie s ię c z n a o p ła ta  w y n o s i 5 0  g r,, a d la u c z ą c e j 

s ię m ło d z ie ż y  n a w et 3 0 g r,
2 K a u c ję w  w y so k o śc i 2 z ł m o ż n a w p łac a ć ra ­

ta m i.  ł F
3 - W y p o ż y c z o n e k s iąż k i w o ln o trz y m a ć n a jd łu ż e j 

d w a  ty g o d n ie . Z a k a ż d y  d a lszy  ty d z ie ń  d o p ła c a  
s ię 1 0 g ro sz y .

4 . Z m ie n ia ć k s ią żk i w o ln o trz y  ra z y  w  ty g o d n iu  
c z y li w  m ie s iąc u  m o ż n a  p rz e c z y ta ć 1 2 k s iąż e k  
—  i to ty lk o z a 5 0 g ro sz y .
C z y  n ie  je s t to  u ła tw ie n ie  i sz e rze n ie o św ia ty ?
W  g o d z in a c h o tw arc ia b ib ljo te k i o tw arta je s t

ró w n o c z eśn ie i c z y te ln ia . O  ile z n a jd ą s ię c h ę tn i,
g o to w iśm y  ją o tw iera ć c o d z ie n n ie w  g o d z in a c h o d
5 d o 7 . M a p iy tu k ilk a p ism  c o d z ie n n y c h  i ty g o ­
d n io w y c h  o ra z  ilu stro w a n y c h , a p rz e d e w sz y s tk ie m
m a m y ra d jo , k tó re d la T , C , L . b e z in te reso w n ie  

w y p o ż y c z y ł i sw o im  k o sz te m  z a in s ta lo w a ł p . B ia ły  

z u lic y K o le jo w e j, z a c o  m u  n in ie jsze m  p u b lic z n ie  
sk ład a m y  g o rą ce  p o d z ię k o w an ie .

P rz y te j o k a z ji d z ię k u je m y ró w n ie ż g o rą c o p . 
G u ld z ie z u l. H a lle ra o ra z p . O rz ec h o w sk ie m u  
z u lic y P o n ia to w sk ie g o z a p ię k n e o b ra z y M a tk i  
B o sk ie j i Ś w ię te j T e re sy ,

M a ją c n a d z ie ję z d o b y c ia je sz cz e k ilk u  g ie r to ­
w a rz y sk ic h w y ra ż a m y  n a d z ie ję , ż e c z y te ln ia  T , C . 
L . s ta n ie s ię o d tą d m iły m  lo k a le m , g d z ie k a ż d y  
b ę d zie m ó g ł sp o k o jn ie k ilk a c h w il p rz e p ęd z ić ,  
p rz e c z y ta ć c o ś , m u z y k i p o s łu c h a ć i g rą to w a rzy ­
sk ą  z a b a w ić s ię .

D la c h ę tn y ch  z n a jd z ie  s ię itak ż e p ra c a , d o  k tó ­
re j z a w sz e z a p ra sz am y w sz y s tk ic h w e d łu g o so b i­
s ty c h  u z d o ln ie ń .

I ta k  se k c ja o d c z y to w a p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . 
p ro f. B rz o s to w ic z a p o s ta n o w iła k a ż d e j n ie d z ie li p o  
su m ie w y g ła sz a ć p o p u la rn e o d c z y ty  1 5 — 2 0  m in u ­
to w e i z a p rasz a w sz y stk ich d o b ra n ia w  te rn  
u d z ia łu .

S e k c ja te a tra ln a p o d  k ie ru n k ie m  p . A n to n ie g o  
W a lte ra z a p ra sza ró w n ie ż d o u d z ia łu n ie ty lk o  
c z ło n k ó w d o ty c h c z a so w e g o T e a tru L u d o w e g o , 
le c z i w sz y s tk ie in n e o so b y c h ę tn e . P ró b y d o  
p ie rw sze g o p rz e d s ta w ie n ia iro z p o c zn ą s ię ju ż  
w  n a jb liż sz y ch  d n ia c h .

S e k c ja m u z y c z n a ro z p o c z ę ła ju ż sw e p ró b y  
w  p o n ie d z ia łk i o d  p ó ł d o  9 . d o  g o d z . 1 0 i w  p ią tk i 
o d  7  d o  9  w ie c z o re m  i o c z e k u je  d a lsz y c h  z g ło sz e ń  
n a rę c e k ie ro w n ik a se k c ji p , K o n rad a M y c zk o w - 
sk ieg o w  g o d z in a c h w y z n a cz o n y c h n a p ró b y .

A b y  ta  d z ia ła ln o ść T . C . L , d a le j p o m y śln ie s ię  
ro z w ija ła , p o trz e b a p o p a rc ia z e s tro n y  sp o łec z eń ­
s tw a p o lsk ie g o , p rz e z z a p isy w a n ie s ię n a c z ło n ­
k ó w .

C z ło n k ie m  z w y c z a jn y m  T . C , L . m o ż e z o s ta ć  
k a ż d y , w p ła ca jąc sk ła d k ę ro c z n ą 2 z ł 4 0 g r. c z y li 
2 0 g r. m ie s ię c z n ie . S k ła d k a ta m o że b y ć d o b ro ­
w o ln ie  p o d w y ż szo n a .

K to  z o b o w ią że s ię d o  w p łac e n ia sk ła d k i ro c z ­
n e j 1 2 z ł (1 z ł m ie s ię c z n ie ) s ta je s ię c z ło n k iem  
w sp ie ra ją c y m  i k o rz y s ta  z b ib ljo te k i b e z d a lsz y c h  
o p ła t.

P o ż e g n a n ie p . m in , B e c k a p rz e z o fice ró w  g a b in e tu M . S , W o jsk ., k tó re s ię o d b y ło w  so b o tę  

w iec z o re m  w  g m a c h u M in is te rs tw a .

Wiatr od morza.

A d a m  B ro d z isz i E u g e n ju sz B o d o u lu b ie n i a rty śc i p o lscy  w  f ilm ie d ź w ię k o w y m  p . n . „ W ia tr o d  

m o rza "  p /g . u tw . S t. Ż e ro m sk ie g o . W  z w ią z k u  z  o d w e to w e m i w y stą p ie n ia m i N ie m ie c p o lsk i f l ’.m  z y ­

sk u je  b a rd z o  n a  a k tu a ln o śc i.

Ł ą c z m y s ię w ię c i z a c h ę c a jm y z n a jo m y c h d o  
z a p isy w an ia  s ię n a  c z ło n k ó w  T . C . L ., a u ła tw im y  
d z ia ła ln o ść te j p la có w c e o św ia to w o k u ltu ra ln e j, 
z k tó re j m y  i n a s i n a jb liż si m o ż e m y  m ieć  k o rz y ść  
i p rz y je m n o ść .

Z a rz ą d .

B U D O W A Ć  R A F IN E R IE  T Ł U S Z C Z U  W IE P R Z O ­

W E G O .

W a lk a  c e ln a  z  z a le w em  o b c y c h  tłu szc z ó w .

D la  o c h ro n y  ry n k u  w e w n ę trzn e g o  p rz e d  w z m o ­
ż o n y m  z a lew e m  tłu sz c zó w  z a g ra n ic z n y c h , p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  a m e ry k a ń sk ic h , s ta w k i c e ln e  n a  p rz y ­
w ó z ty c h tłu sz c z ó w  z o s ta ły d w u k ro tn ie p o d w y ż ­
sz o n e .

P rz em y s ł tłu szc z o w y  w  P o lsc e  z y sk u je  p rz e z to  
o w ie le le p sz e w a ru n k i ro z w o jo w e , n iż m ia ł d o ­
ty c h c z as . C h o d z i te ra z o  to , b y  n a s i p rz e m y s ło w c y  
b u d o w a li ra f in e rje tłu sz c z u w iep rz o w eg o . D o tąd  
sp ra w a  p rz e d sta w ia ła  s ię w  te n  sp o só b , ż e P o lsk a  
w y w o z iła —  z a b e z c en  n ie raz —  trzo d ę c h lew n ą  
z a g ran ic ę , ta m  p rz e ta p ia n o w  ra f in e rja c h tłu sz c z  
w ie p rzo w y n a n a jsz la ch e tn ie jsze g a tu n k i sz m a lc u  
—  i sm a le c  te n  k u p o w a liśm y p o  w y so k ie j c e n ie .

G d y b y  o b e c n a o c h ro n a c e ln a n ie n a k ło n iła  n a ­
sz y ch w ę d lin ia rz y  i rz e ź n ik ó w  d o s tw o rze n ia ra -  
f in e ry j —  rz ą d m u sia łb y s ta w k i c e ln e o d sm alc u  
a m e ry k a ń sk ie g o z n iż y ć , b o sp o ż y w c y n ie m o g ą  
sm a lc u  p rz e p ła c a ć .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 1 2 w rz e śn ia 1 9 3 0 r .

—  N o w i p p , p ro fe so ro w ie , Z n o w y m  ro k ie m  
sz k o ln y m  p rz y b y li d o tu te jsz e g o g im n az ju m  n a s t. 
p p . p ro fe so ro w ie : T a d e u sz  M a rk o w sk i z e  Ś w ie c ia ; 
A n to n i S k a lsk i z G ru d z ią d z a ; M ic h a ł W in o g ro d z - 

k i z G ru d zią d z a ; Ja n  K lu sk a z e S o sn o w ca  o ra z  p . 
B e rn d t. W sz y s tk im  p p . P ro feso ro m  ż y c z y m y n a  
n o w y c h s ta n o w isk a c h w sz e lk ie j p o m y śln o śc i o ra z  
b y  ja k n a jd łu ż e j p o z o s ta li w  W ą b rz e ź n ie .  (— )

—  W ie cz o rek  p o ż eg n a ln y . W c z o ra j, w e c z w a r­
te k , w iec z o rem  w  sa lc e  p o d ,,B ia ły m  O rłe m " o d ­
b y ł  s ię  w ie cz o re k  p o ż eg n a ln y  b . s ta ro s ty  p , d r. P rą -  
d z y ń sk ie g o . U d z ia ł w  w ie c z o rk u w z ię li p rz e d s ta ­
w ic ie le  to w a rz y s tw , o rg a n iz a cy j, u rz ę d ó w  o ra z  S e j­
m ik i W y d z ia ł P o w ia to w y w  o g ó ln o śc i o k o ło 7 0
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osób. Przybyłych pow itał I. deputow any p. W rze­
siński, a następnie w yłuszczył zasługi b. starosty  
dr. Prądzyńskiego, położone dla dobra pow iatu —  
w spom niał też o tem , jak  p. dr. Prądzyński jako sta­
rosta szczególną bpióką otaczał historyczny zaby­
tek —  zam ek golubski, jego odrestaurow anie, da­
lej o pięknych planach elektryfikacji pow iatu, któ ­
re niestety nie m ogły być zrealizow ane ze w zglę­
du na odm ów ienie ze strony w ładz centralnych  na  
ten cel kredytów.

K s. dziekan Łow icki, jako członek W ydziału  
Pow iatow ego, w spom niał o odchodzącym p. St'' 
roście Prądzyńskim , jako o człow ieku pracy, któ ­
rego celem zaw sze była uczciw ość i praworzą­
dność.

Burm istrz W ąbrzeźna p. Schw arz dziękow ał za  
interesowanie się i pom oc w sprawach m iasta a  
także w  w ystaraniu się kredytów  na budowę uli-, 
cy K olejow ej. —  W im ieniu obyw atelstwa poże­
gnał p. dr. Prądzyńskiego p .N adolny; w im ieniu  
podległych  urzędników  przem awiał p. dr. Leszkow - 
ski, lekarz pow iatow y; w  im ieniu m łodzieży zorga­
nizow anej w  S. M . P. żegnał p. dr, P, jeneralny se­
kretarz ks, prof. Żynda. K om endant p. w . i w . f. por. 
K uliszew ski dziękował serdecznie za okazyw aną 
pom oc i zrozum ieniu w  sprawach  p. w . i w . f. W ójt 
Bogalecki z Zielenią dziękow ał za w ybudowanie  
szosy  Zieleń— Piątkow o; p. Przybyszew ski z K ow a­
lew a przem aw iał im ieniem Rady Pow iatow ej K a­
sy O szczędności ,oraz przem ów ił p. Rząsa.

W  końcu przem ów ił bardzo serdecznie odcho ­
dzący starosta p, dr. Prądzyński, który nie żegna 
się jako obyw atel, lecz jako starosta,

P, dr. Prądzyński, jako starosta zżył się z tut. 
obyw atelstw em , dlatego odchodzi z szczerym ża­
lem . —

Cały w ieczorek pożegnalny był bardzo m iły, 
harm onijny —  na serdecznej pogaw ędce spędzono 
razem  do późnego w ieczora.

O dchodzącem u do Łodzi p. dr, Prądzyńskiem u  
życzym y z tego m iejsca w  im ieniu w łasnem  i na­
szych Czytelników w szelkiej pom yślności i najle­
pszego pow odzenia na now ym  polu pracy.

Po staroście p. dr. Prądzyńskim  pozostaną m iłe  
w spom nienia tak trw ałe jak praca jego dokonana  
w przeciągu jego urzędow ania dla dobra pow iatu.

—  Rada M iejska zaprotestuje. N a jutrzejszem  
posiedzeniu Rady M iejskiej znajduje się rów nież  
spraw a m ow y niem ieckiego m inistra Treviranusa, 
Rada M iejska w yrazi na posiedzeniu jutrzejszem  e- 
nergiczny protest. (— )

—  N ow y przew ód. N a interw encję obyw atel­
stw a i redakcji naszego pism a, z dniem 10 w rze­
śnia uruchom iono now ą linję telefoniczną do To­
runia. W obec tego nie będzie potrzeba długo cze­
kać na rozm ow y. (— )

—  D o dw óch tysięcy złotych w olno w edług no ­
w ego rozporządzenia w ysyłać przekazy pocztowe  
oraz listy pobraniow e.

—  Teatr Ludow y zlikw idowany zostanie w  naj- 
bliższych 'dniach —  co uchw alił Zarząd. W  celu  
likw idacji Teatru a przyłączenia go do Tow arzy ­
stw a Czytelni Ludow ych  jako sekcję teatralną w y ­
brano kom isję w  skład której w chodzą pp.: W ac­
ław ski, W alter, Ciem ielewski, W oliński oraz Zb. 
W achow iak jako prezes Teatru. Połączenie for­
m alne nastąpi w  przyszłym  tygodniu.

—  N ie dam y ziem i! W czoraj odbyło się zebra ­
nie Z. O . K . Z, w raz przedstaw icielam i tow arzystw  
i organizacyj w  spraw ie m anifestacji przeciwko za­
kusom niem ieckim na Pom orze. U chw alono, że  
m anifestacja odbędzie się w  niedzielę 21. bm . W  
tym celu obrano kom itet w skład którego w cho­
dzą: ks. prób, Zakryś, oraz pp.: burm istrz Schw arz, 
Bojarski, Czerw iński, D eręgow ski, dr. Piotrow ski, 
naczelnik Retz, E, Piszcz, oraz red. B. Szczuka. 
K om itet w  najbliższym  czasie w yda odezw ę naw o­
łującą obyw atelstw o do (zamanifestow ania prze­
ciw  zakusom  niem ieckim , (— )

—  K radzież, N a szkodę p. G órskiej skradziono  
z pokoju torebkę ręczną z drobną kw otą pienię ­
żną. Policja jest już na tropie spraw ców .

—  G dzie jest Eleonora? K onieczna Eleonora, 
w ychowanka sióstr św . A nny w  K am ieńcu, w yda­
liła się w  niew iadom ym  kierunku z dom u p. A . K a- 
raszew skiego w W ąbrzeźnie, pod którego opieką  
się znajdow ała. (— )

—  Zapowiedziany w iec PPS. jaki m iał odbyć  
się w czoraj, spełz na niczem . W ynajęcia sali or­
ganizatorom  w iecu odm ów iono, w obec czego przy­
były prelegent Rusinek w racał bez „laurów “ do  
G rudziądza. N a zebranie Centrolew u do Torunia  
PPS. m a w ysłać podobno  kilku członków , (— )

—  O kręgow e W ojewódzkie Św ięto  P, W . i W . F. 
Pom orza w  Toruniu. N a odbyć się m ające zaw ody  
strzeleckie i sportow e Pow iatow y K om endant P, 
W , i W . F. delegow ał następującą reprezentację  
pow  .w ąbrzeskiego:

do trójboju sportow ego p. Boruta A lbert oddz. 
p w . Straży  O gn. O strow ite,

do biegu na przełaj 3000 m —  p, D rąźkow ski, 
K lub Sportow y P. P. G . W ąbrzeźno,

do strzelania na 100 m  dla I st, p. Lubiński, Tal -

Pogrzeb ś. p. D-ra Kazimierza Dłuskiego, wielkiego 
społecznika.

W yprow adzenie  zw łok z kościoła S-go A leksandra w  W arszaw ie.

kow ski i Burczyński oddz. p. w . S ,M . P. W . Rado- 
w iska,

do strzelania na 300 m  dla rezerw istów  p. G w i- 
zdalśki, K olej. P. W . W ąbrzeźno, W iśniew ski Tow . 
Pow st. i W oj. Zióleń, Reim ann oddz. P. W . Czaple. 
Program  W ojew. Św ięta P. W . i W . F.

D nia 12 w rześnia:
Prze zcały dzień zaw ody strzeleckie I i I 1st.
G odz, 19 capstrzyk,

„ 20 przedstaw ienie  w  teatrze żołn. D O K , V III
D nia 13 w rześnia :

Przed południem zaw ody strzeleckie dla rezerw i­
stów , trójboje, zaw ody w  koszykówkę,

Po południu pnzedboje lekkoatletyczne, zaw ody w  
koszyków kę.
D nia 14 w rześnia:

G odz, 10.30 nabożeństw o w kościele garniz. i de­
filada zawodników,

G odz. 14.15 finały lekkoatletyczne i rozdanie na­
gród.
Zaw ody strzeleckie odbędą się na Rudaku na  

strzelnicy Centr, Szkoły Strzelniczej. Zaw ody  spor­
tow e na stadjonie sportow ym D O K. V III —  Bydg. 
Przedm ieście.

Członkow ie p, w . i w . f. pow iatu w ąbrzeskiego  
pragnący być na zaw odach m ogą otrzym ać zniżkę  
kolejow ą u  Pow . K -dta  P. W . i W . F. por, K uliszew - 
skiego,

Z NASZEJ DZIELNICY

—  Pelplin. (Żyw cem spalone). W  Borow ej pod  
Pelplinem niejaka G reta D reszczow a, zapalając  
m aszynkę spirytusow ą spow odow ała pożar. Za­
nim jej pośpieszono z pom ocą, nieszczęśliw a ko ­
bieta spłonęła na w ęgiel.

—  Toruń. ('N adział się na w idły). W tych  
dniach u gospodarza K arola W altera w  M ałej Złej- 
w si pod Toruniem , podczas składania słom y spadł 
z w ozu 154etni syn W altera, a nieszczęście chcia- 
ło, że upadł na stojące obok w oza w idły, które  
przeszyły na w ylot szyję chłopca. W skutek upły­
w u krw i zm arł m łody W ., nim  zdołano przyw ołać 
lekarza.

—  Czeczew o, pow , kartuski. (N ieudane napa­
dy). M ieszkańcy naszej dotąd cichej w ioski zostali 
u piątek, dnia 5-go w rześnia rb., o godzinie 20,15  
nagle zaniepokojeni w iadom ością, że do gospoda­
rza Franciszka Staroszczyka w targnęli bandyci 
celem  dokonania napadu i zem sty na pew nej oso ­
bie. Jednakow oż nie udał się ów zam ach, gdyż  
przechodzący w tej chw ili przez sad ow ocowy  
Brunon Staroszczyk i syn oberżysty Franciszek  
W alkusz przeszkodzili bandytom w ich niecnych  
przedsięwzięciach, W chw ili, gdy znajdow ali się 
B. S. i F. W . w  dalszej odległości od dom u m iesz­
kalnego, zostali nagle napadnięci przez trzech nie- 
zam askow anych bandytów , ukrytych za płotem , 
którzy silnie ich skaleczyli. N ie będąc z lego za­
dow oleni, w targnął jeden z bandytów do pokoju  
Paw ła K rólika. Lecz nie pow iodła się ta w ypraw a, 
gdyż został przez K rólika w yrzucony za drzw i, a 
gdy tenże zaalarm ował całe dom ostw o, bandyci 
uciekli. N apastnicy zostali poznani i kara ich nie  
m inie. D alsze dochodzenia prow adzi policja.

Z CAŁEJ POLSKI

—  G niezno, (Zam ach bom bow y na autobus), 
W Sroczynie w pow , gnieźnieńskim pow stała na  
podw órzu w łaściciela autobusu p, W . Bałta w ielka  
detonacja. G dy przerażeni dom ownicy w ybiegli na  
podw órze, spostrzegli, że autobus przeznaczony  
do utrzym yw ania kom unikacji na linji K liszkow o- 
Poznań stał w  płom ieniach. Spaliły się w szystkie 
firany, a skutek silnej detonacji w yleciały szyby. 
Poza tem  uszkodzona została boczna ściana w ozu. 
Po przeprow adzonych dochodzeniach ustalono, że

detonacja  w yw ołana została eksplozją bom by, któ­
rą w idocznie w  nocy  położono obok siedzenia szo­
fera na zbiorniku, napełnionym  benzyną. Benzyna 
nie zdążyła się zapalić dzięki tylko natychm iasto ­
w em u ugaszeniu pożaru. Policja jest już na tropie 
zbrodniarza, który  w  danym  w ypadku pow odow ał 
się zem stą. Zaznaczyć natęży, że nie jest to pierw ­
szy zam ach na w spomniany autobus. Przed dw o ­
m a m iesiącam i rów nież chciano go spalić i do sto­
doły, gdzie stał autóbus, przeprow adzono lont, 
który w nocy zapalono. Pożar ugasił w ów czas 
zbudzony w łaściciel autobusu przy pom ocy sąsia­
dów . । ।  ! ... .j*

—  Łódź. (W iszące ciało kobiety w parku). 
O negdaj K alisz w strząśnięty został strasznem sa­
m obójstw em , jakiego dokonała znana w m ieście 
m łoda m ężatka, 21-letnia M arja K usznerowa.

Była godzina dość późna, gdy dozorca parku  
m iejskiego, obchodząc sw ój rew ir, usłyszał szelest 
w krzakach.

Poniew aż szelest nie ustawał, dozorca zawró­
cił i rzucił okiem w  krzaki. W ów czas przedstaw ił 
m u się m rożący krew w  żyłach w idok. N a gałęzi 
jednego z drzew  zw isało się ciało m łodej kobiety^  
szyję zaś ściskał pasek skórzany,

D esperatka żyła, trzepocąc się na drzew ie, co  
w skazyw ało na to, że niedaw no zdecydow ała się 
i zrealizow ała sw ój straszny czyn.

D ozorca w m gnieniu oka jednem cięciem scy­
zoryka odciął desperatkę z pętli i ułożył na tra­
w ie, a następnie pow iadom ił lekarza pogotow ia 
ratunkow ego.

D esperatką okazała się 21-letnia M arja K usz­
nerow a, którą do sam obójstwa, jak w ykazało do­
chodzenie policyjne, pchnęły niesnaski rodzinne.

’ W  stanie ciężkim przewieziono ją do szpitala  
św . Trójcy, W ypadek ten w sferach tow arzyskich  
K alisza —  dokąd i należała desperatka —  w yw o ­
łał silne w rażenie.

—  K ępno. (Stare cm entarzysko). N a polach w si 
Łubnice, gm ina D żietrzkow ice, pow , w ieluńskiego, 
dzieci baw iące się w ykopały skorupy podobne do  
urn, o czem  zawiadom iły starszych, którzy  donieśli 
Post, Pol. Państw, w Bolesław cu, N a skutek tego  
policja doniosła w ładzy, która delegow ała D r. Jana  
D ylika z M uzeum  Państw ow ego A rcheologicznego  
w  W arszaw ie celem  przeprow adzenia badań. W y ­
nik okazał się następujący: odnaleziono kilkanaście 
urn i szpilek z bronzu. D r. D ylik orzekł, że urny  
pochodzą na kilkaset lat przed Chrystusem . U rny  
zostały  przekazane M uzeum  do szczegółow ych ba­
dań.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
K Ó ŁK O RO LN ICZE!

—  Zebranie K ółka Rolniczego  w  K ow alew ie od­
będzie się w  niedzielę, dn. 14 w rześnia o godz. 4-tej 
po poł. w  Szkole Rolniczej w  K ow alew ie.

Referat o jesiennych (zasiew ach w ygłosi prof. 
Szkoły Rolniczej.

Ze w zględu na w ażne spraw y  w  porządu obrad, 
uprasza się o przybycie w szystkich członków oraz 
goście m ile w idziani. Zarząd.

Dalsze aresztowania.
—  W ejherowo, 12 9. W czoraj w  nocy .m iędzy  

godz. 11 i 12, do m ieszkania b. posła sir. narodowe­
go, K w iatkowskiego, w kroczył podkom isarz P. P. 
w  asyście w yw iadow cy  służby śledczej i podoficera  
żandarm erji, okazując b, posłow i nakaz aresztow a­
nia, A resztow any w  asyście przedstaw icieli w ładz  
został odw ieziony sam ochodem  w  niewiadom ym  na ­
razić kierunku.
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W ydeezka przedstaw ic ie li organ izac ji m łodzieży  

i ro ln ic tw a
zw iedziła pow iat w ąbrzeski,YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

(W iadom ości od w łasnego spraw ozdaw cy.) 

W ąbrzeźno, 11 w rześn ia ,  ----- ----------

D ziś p rzedp o łu dn iem  p rzy b y ła d o n aszeg o  p o ­
w ia tu  w y c ieczk a p rzed s taw ic ie li o rg an izacy j m ło ­
d z ieży  i ro ln ic tw a , p ro w ad zo n a  p rzez  M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a , ce lem  zw ied zen ia k o n k u rsó w  p rzy sp o ­
so b ien ia  ro ln iczeg o  w e  w szy stk ich  w o jew ó d ztw ach .

P rzy b y ło  p rzesz ło  d w ad zie ścia  o só b : z  M in is te r­
s tw a  R o ln ic tw a : D y r. d r. J , M ik u ło w sk i-P o m o rsk i;  
n aczeln ik w y d z . M iśk iew icz; rad ca K o b y liń sk i; 
p rzed staw ic ie l U rzęd u W o jew . W arszaw sk ieg o  
in ż , S o k o lew sk i, Z w . M ło d z ieży  P o lsk ie j p . O lek sy  
P o zn ań , K at. Z w iązek M ł. P o lsk . k s , p ro f. Ż y n d a ; 
Z jed n . M ło d z ieży  P o lsk , i C en tr, Z w iązek M ło d z . 
W ie jsk ie j „S iew “  p . Jęd rzejew sk i; Z w . M ło d z. W iej  
sk ie j R . P . ,,W ic i“  p . W y szo m irsk i, Z w . M ło d z . L u ­
d o w e j p , M ilew sk i; Z w , M ło d z . W ie jsk . w  N o w o -  
g ió d k u  p . S ieó k o ; Z w . M ł. W ie jisk . w  Ł u ck u  p . M io -  
d u szy ń sk i; C en tr. T o w . O rg . i K ó łek  R o ln , o d d z ia ł 
L w ó w  in ż . W itk iew icz i p . K am iń sk i; M ałop o lsk ie  
T o w . R o ln . o d d z , K rak ó w , in ż , K o b iećk o , p rzed s ta ­
w icie l D ru ży n L u d o w y ch ((o d łam P o lak iew icza );  
Ś ląsk a Izb a  R o ln , in iż , G aw lik o w sk i, W ie lk o p o lsk ie

T o w . K ó łek  R o ln . R zatk o w sk i; P . T , R . in ż . Ś w ie -
rzy ń sk i, rad ca w o jew , T o llik ; in s tru k t, p o w . P , T . 
R , Z . M alk iew icz ; w icep rezes C h rzęść . S tr. R o ln . 
W ł. K lim ek , P ły w aczew o  i p rzed staw ic ie l red ak c ji 
n aszeg o  p ism a .

P ie rw szy m  p rzy s tan k iem  w  n aszy m  p o w iec ie  b y ­
ły  W . R ad o w isk a , g d z ie  u czes tn icy  w y c ieczk i zw ie ­
d z ili sek c ję p rzy sp o so b ien ia  ro ln . p rzy  S . M . P .

N a  p o k az  w y staw ili —  k u ry  leg h o rn y : A n n a  B a ­
ran o w sk a , A d e la G u tk o w sk a , Jó ze fa G u tk o w ska  i 
M arta P ió rk o w sk a . K u ry  k a rm azy n y  w y staw iły . 
W ład y sław a  M u za lew sk a , W an d a T y lick a , K az im . 
G u tk o w sk a , J . S zczep ąn o w sk a , S t, K o łp ack a , K la ­
ra  K o łp ack a , Ir  K o w alsk a , H , S ak o w sk a . Ż y to  w y ­
s taw ili: W ł. S an k iew icz , B  .S zo zep an o w sk i, A . T a l-  
k o w sk i, B r. K law czy ń sk i, W ł. D ęb o w sk i i Z y g m u n t 
S zo to w icz .

N astęp n ie  zw ied zo n o  p o le tk a  d o św iad cza ln e  b u ­
rak ó w ,  p o czem  p a tro n  sęk cji k s . p ro lb . d r, Ł ęg o w sk i 
p o d e jm o w ał u czes tn ik ó w  w y c ieczk i sk ro m n ą  p rze ­
k ąsk ą , P o d czas p o d e jm o w an ia  p rzem ó w ien ia w y ­
g ło s ili: k s , d r, Ł ęg o w sk i p ro f. M ik u ło w sk i-P o m o r- 
sk i i in ż . Ś w ieży ń sk i —  p o czem  g o śc ie zw iedz ili

p o le tk o  d o św iad cza ln e u  T ad eu sza  P rzy b y ło w sk ie -  
g o , W ró b lew sk ieg o  i L ed w o ch o w sk ieg o  w  W ąb rze ­
źn ie , a  p o  o b ied z ie  u d a li s ię w  d a lszą  d ro g ę  d o  L i­
sew a  p o w ia tu  C h e łm iń sk ieg o , {— )

K IN O -  SŁ O Ń C E
—  „T ragedja P oruczn ika H uzarów " (W trąc iły  

g o  w  p rzep aść k o b ie ty ). S treszczen ie : M ło d y  cz ło ­
w iek  b ez  ty tu łu , m ajątk u  i zn aczen ia  p o ru czn ik  1 0 -  
g o  p u łk u  h u za ró w  Je rzy  B ru m m el, p o tra fił w lk raść  
s ię w  ła sk i sze fa  p u łk u  k sięc ia  W ąlji. O d  te j ch w ili 
k a rje ra  jeg o  w y d aw a ła  s ię  b y ć  m stą lo n ą . H o jn ie  o b ­
d a ro w y w an y p rzez n o w eg o  p rzy jac ie la , m ło d y  p o ­
ru czn ik  zaczą ł w ieść ży c ie w y tw o rn e , zn iew a la jąc  
o so b is ty m  cza rem  ca łe  o to czen ie , —  zw łaszcza  p łeć  
p ięk n ą , k tó ra  u b ieg a ła  s ię  o  jeg o  w zg lęd y .

; RUCH TOWARZYSTW
. _•__ i___ 1______ _ ■___ s__ :______ :_ :_ ---- '_____

—  H arcerze  III. M , D r. H r. —  U w aga! —  W  nie­
d z ie lę , 1 4 . b m . o  g o d z . 1 1 - te j o d b ęd z ie  s ię  n a  b o isk u  
S zk o ły  P o w sz , M ęsk . p ie rw sza  zb ió rk a w  n o w y m  
ro k u  h a rce rsk im  II . M , D r. H arcersk ie j. N iech a j n i­
k o g o  n ie zab rak n ie t^ k  z o d d z ia łu  szk o ln eg o  jak  i 
p o zaszk o ln eg o .

M o g ą s ię ró w n ież zg ło s ić n o w i cz ło n k o w ie .
C zu w aj!  K o m . d ru ży ny .

D rak t nakład: „G łoa W ąbrzesk i** B . Szczuka  —  W ąbrzatoa. 

R edaktor odpow iedzia lny: A lfons Szcznka — W ąbrzeźno  

Z a dział ogłoszeń redakcja ni« biarza odpow leddaloogfli

P rzetarg przym usow y
W e w torek , dn ia 16 . 9 . br. o  go ­
dzin ie 12 sp rzed aw ać b ęd ę w P lu - 
skow ęsach n a jw ięce j d a jącem u źa  
g o tó w k ę

zb iór z 10 m órg iiszen iey .
Z b ió rk a licy tan tó w  p rzy  szk o le

R ogow ski, k o m o rn ik  sąd . K o w alew o .

P rzetarg .
Zarząd P ow iatow ej K asy C horych  

w  W ąbrzeźn ie  

o g ła sza n in ie jszem  p rzeta rg  n a d o staw ę

KOTŁA
do parow ego, centralnego  ogrzew a ­

nia , w raz z przyboram i.

S zczeg ó ło w e k o sz to ry sy są d o n ab y c ia  w  b iu rze  
K asy  w  g o d z in ach o d 8 — 1 5 .

O ferty  n a leży sk ład ać z n ap isem „D o s ­
taw a k o tła " d o Z arząd u K asy d o d n ia  
20. 9. br. g o dz . 1 2 . Z arząd  K asy  zas trze ­
g a so b ie p raw o  w y b o ru  w o ln eg o  o fe ren ta , 
lu b  n ieu w zg lęd n ien ie żad n eg o . W y k o n a ­
n ie d o staw y  u za leżn io n e je st o d p o p rze ­

d n ie j ap ro b a ty  w ład zy  n ad zo rcze j.

Zarząd P q w - K asy thcry tS w  W ątirzeźn ie .

O G ŁO S ZE N IE .

W  dniu 26 w rześn ia br. o godz. 4 po poł.

przedzierżaw i
S pó łka Łow iecka w  K ie łp inach  

P O LO W A N IE  
obszaru 384 ha. na przec iąg 6 la t.

Z b ió rk a w  S zk o le P o w sz . w  K iełp in ach

Zarząd S pó łki Łow ieck ie j.

ZaH ad lD tocra fiia rtysb tzne iipow iekszeB

Z . Z iółkow ska W ąbrzeźno  
u l. M estw in a 8 . 

w ykonuje pow iększen ia fachow o i artystyczn ie  
p o cen ach 6 z ł (1 8 X 2 4 > , 1 2 « ł (2 4 X 3 0 ), 1 8 z ł (3 0 X 4 0 ), 

2 4 z ł (4 0 X 5 0 ) i 3 0 z ł (5 0 X 6 0 ).

P rzy zam ó w ien iu p o rtre tu , ze zd jęc ia w y k o n an eg o w  
n aszy m  zak ład z ie u d zie lam y  1 0 p ro cen t rab a tu . ’

T anio i gustow nie
w ykonuje w szelk ie druki jak : 
zaproszen ia , dzieła , broszurk i, 
karty w izytow e, uw iadom ien ia , 
afisze, ulotk i, koperty  firm ow e, 
księgi kasow e, form ularze itp .

szybko  i po  cenach  konkurencyjnych

Z w racam y uw agę na naszą  

in tro liga to rn ią  

„G łos W ąbrzesk i44
M ick iew icza  1 W ąbrZ C Ź IlO T e le fo n  8 0

P O L E C A  SIĘ

P S ZE N IC E S IE W N E
różnych gatunków  na ciężk ie  

i lżejsze grunta , oraz

ŻY TO W IE R ZB IŃ S K IE
Z am ian a d o p u szcza ln a , S zczeg ó ły  w  b iu rze .

Zarząd  M aj. W A ŁY C Z.

oeeeeeee  
K S IĘ G O W A  
zn ająca s ię n a k sięg o w o śc i am eryk ań sk ie j, z  
d łu ższą  p rak ty k ą  sam o d z ie ln ą , n a  s ta łą  p o sad ę  m o ­
że s ię zg ło s ić .

O ferty  p iśm . w raz  ży cio ry sem  i o d p isem  św ia ­
d ec tw o raz p o d an iem w aru n k ó w , p rzy jm u je  

A dm . „G łosu W ąbrzesk iego" .

90000000

O głaszaj się w

„G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM * *

M am  
w iększe  i  m niejsze  

beczki 
.na sprzedaż  

P aw eł P iotrow sk i 
K o le jo w a 6 1 — 6 2 .

O S A D Y
Z P A R C E L A C JI P R Y W A T N E J
1 . M ajątek B artoszew ice , p o w . W ąb rzeźn o , s ta ­
c ja k o le jo w a P łu żn ica . O sad y o d 8 — 3 5 h a . Z ie ­
m ia p szen n o -b u raczan a , d ren o w an a. K ilk o le tn ie  
sp ła ty  cen y  k u p n a . B u d y n k i d o ty m czaso w eg o  
zam ieszk an ia . T erm in sp rzed aży  o d b ęd z ie s ię w  
d n iu 1 8 w rześn ia b r. o g o d z . 1 0 p rzed p o ł. w ’ 
k an ce la rji m aj. B arto szew ice .

2 . M ajątek M ętno , p o w . G ru d z iąd z , s tac ja k o ­
le jo w a w  m iejscu . O sad y o d 8 — 3 5 h a . Ż iem ia  
p szen n o -b u raczan a , d ren o w an a . K ilk o le tn ie  sp ła ­
ty  cen y k u p n a. B u dy n k i d o ty m czaso w eg o za ­
m ieszk an ia . G ru n ta o d d a je s ię z ca łk o w item i o b ­
s iew am i. T erm in sp rzed aży o d b ęd z ie s ię w  k an ­
ce la rji m aj. G ru ta , d n ia 1 9 w rześn ia  b r. o g o d z . 
1 0 p rzed p o ł.

3 . M ajątek G ajew o, p o w . W ąb rzeźn o , s tac ja  k o ­
le jo w a C h e lm o n iec . O sad y o d 8 3 5 h a . Z iem ia  
p szen n o -ży tn ia , d ren o w an a i łąk i. D o  o sad p rzy ­
d z ie la s ię częśc io w o b u d y n k i, o b siew  i in w en ­
ta rz . K ilk o le tn ie sp ła ty cen y k u p n a . T erm in  
sp rzed aży o d b ęd z ie s ię w  m aj. G ajew o ,  w d n iu  
2 0 w rześn ia b r. o g o d z . 1 0 p rzed  p o ł.

4 . M ajątek K arm in , p o w . S zam o tu ły , s tac ja k o ­
le jo w a N o jew o , w zg l. P n iew y  o d leg łe d o 5 k m . 
Z iem ia p szen n o -b u racz ., d ren o w an a i łąk i. K il­
k o le tn ie sp ła ty cen y k u p n a . D o o sad p rzy d zie la  
s ię częśc io w e b u d y n k i. T erm in  sp rzed aży o d b ę ­
d z ie s ię w  d n iu 2 4 w rześn ia  b r. o g o d z . 1 1  p rzed  
p o łu d n iem .

S p rzed aż p rzep ro w ad za i in fo rm ac ji u d z ie la

ST A N ISŁ A W  JU R A  C K  I 
u p o w ażn io n y  d o p rzep ro w ad zan ia p a rce lac ji n a te ren ie W o je ­

w ó d z tw P o zn ań sk ieg o i P o m o rsk ieg o .

P oznań, A le je M arc in k o w sk ieg o 1 3 . T e le fo n  2 5 — 4 7 .

Sieję  

truc izną  
n a m o jem  p o lu , zw ażać  

n a  p tac tw o d o m o w e  

A ndrzej O sika  
M yśliw iec

Znaleziono  
m ałą p o rtm o n etk ę z p e ­
w n ą k w o tą p ien iężn ą  n a  
u l. C h ełm iń sk ie j w  W ą ­
b rzeźn ie , P o szko d o w an y  
m o że ją  o d eb rać u  Jan a  
Z arzy ck ieg o  w  Ł ab ęd ziu

U niew ażniam
zg u b io n ą  k siążeczk ę  w o j­

sk o w ą  w y staw io n ą  p rzez  

P .K .U . R zeszó w

Stan isł. K ram arz
M . P u łk o w o

Z g u b iłem k siążeczk ę  
w o jsk o w ą , d o w ó d o so ­
b is ty  i  in n e  p ap ie ry  w y st, 
n a  m o je n azw isk o , k tó re  

aaiew ain iam
A nton i M adrak  

p . O stro w ite , p o d G o lu b iem

U niew ażniam  
sk rad z io n e 2 . 9 . b r. w  
ł  o d z i n a d w o rcu św ia ­
d ec tw a p rzem y sło w e i 
lic en c ję  n a  h an d e l d o m o  

k rążn y

Jakób  G ut
R y ch n o w o , p .W ąb rzeźn o

K U P U JC IE  

N O W E F O R D Y
N ie ulega w ątpB w ośd, ie now y  
F ord M odel 3a  jest aajbaidziej 

w ypróbow anym  w ozem  obecnej 
chw ili i najw iększą na rynku  

sam ochodow ym  w artością w  
sonkn do ceny.

Spytajcie się tych , którzy nim  

je żd żą

J . K le in , Tezew  
ul. H allera

15!

D ziś w  piątek , o godz. 8,45 w iecz., poraź ostatn i

G ehenna duszy
(K ean )

w edług A L E K SA N D R A D U M A SA  (O JC A ) 

W  roli tyt. IW A N  M O Z Ż U C H IN , A L E K SA N D E R  
W O Ł K Ó W  i M IK O Ł A J K O L IN .

F ilm , k tó ry  7 m ies ięcy  b ez p rzerw y w y św ie tlan y  b y ł  w  P a ­
ry żu  i k tó ry  w y w o ła ł rew o lu c ję  w e  w y tw ó rn iach  cał.  św ia ta .

W  sobotę, o godz. 8,45 i w  niedzielę 3 seanse o g. 
4,10 6,30 i 8,45 w iecz.

JO H N  B A R R YM O R E

w  potężnem  arcydziele pod  tytu łem

Iraneilia mimilii hiizaiów
IB I


